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GAZETA LWOWSKA. 


We Wtorek dnia g. Marca 1813, 


AŻ 


Wiadomości kraiowe. 


Z Sieniawy w Cyrkułe Przemyskim d, 26. 
Lutego, — Dnia 15, b. m. między 8ma i 9tą 
godziną wieczorem wybuchnął tu pożar, 
który dla gwałtownego wiatru tak prędko się 
rozszćrzył, iż 8 domów w perzynę obrócił, 
Nieszczęście byłoby ieszcze większóćm, gdyby 
żołnierze znayduiącego się tu oddziału kora 
donowego i pułku huzarów Aacyxięcia Fer- 
dynanda, niezmordowanćm natężeniem swoióm 
nie byli położyli tamy wściekłości płomieni. 
Podczas pożaru przybyli tu kwatermistrze 
4g0 pułku strzelców, którzy pomimo trudów 
Poniesionych w drodzę, przyłeżyli się gorli- 
p do ugaszenia ognia. Słudzy JO. Xięcia 

zartoryskiego, C. K. Feldmarszałka, 
byli równie przy tém bardzo czynnymi, 0s0- 
bliwie Turek Hussar, który sikawką kie- 
rował. JO. Xiążę Feldmarszałek kazał dadź 
zolnierzóm podaruski za ich ludzką pomoc. 
A Z Wiednia a, 25. Lutego. — C. K. Akade- 
miia połączonych sztuk kształcących bbcho- 
dziła d. tu. Lutego Urodziny N. Pana publi- 
cznóćm rozdawaniem nagród celuiacym Dzieł. 
mistrzóm, odprawiwszy tym końcem posie- 
denie pod prezydercyą Kuratora 
ŚW. Hrabiego Metternicha, Ministra Stanu 
1 Konferengyi, oraz Ministra interessów za- 
granicznych, Areyxiążęta Karol, Antoni, 
AE Rayner i Ludwik, tudzież Xiążę 
bert Sasko Cieszyński, zaszczycili to 
LE cy śwoią przytomnością. Oprócz 
ego znaydowałą się na téy uroczystości 
a liczba Osób z naywyższych i u. 
Sh stanów.|-— Rzeczoaa Akademiia 
GAY innymi tego roku honorowym 
x onkiem swoim Jego Królewicowską Mość, 
ięca Chrystyana Duńskiego, ` 
Xiąże Kawnitz waruszony położeniem 


$wolego:. 


aboższych mieszkańców owych przedmieść 
Wićdeńskich, które podczas kry zalane zo~ 
Stały, darował im 2000 ZR. w W. W., i dał 
przez to piękny przykład przyzwoitćy dow 
broczynności, odpowtadaiącćy zupełnie spo» 
sobawi myślenia zacnych mieszkańeów W é< 
dnia, skłonnych do wszystkiego dobrego, 


Wiadomości zagraniczne. 
Zicdnoczone Stany Ameryki północnćy. 


| Siła morskaZiednoczonych Stanów 
nie przestaie odnosić ciągle korzyści dad A n- 
gielską. Amerykańska korweta Rosće 
wysłana na morze dla chwytania oieprzyia- 
cielskich okrętów, spotkawszy 18 okrętów 
Angielskich maiących razem około 3696 be- 
czek, a szacowanych na 1,500,000 pilastrów , 
częścią ie zabrała, a częścią zatopiła } spa- 
liła; z iedną zaś częścią zdobyczy, tudzież 
z 2gyma jcńcamizawinęła do portu Balt y- 
morskiego. | 
Wszystkich życzenia zmierzaią da po- 
większenia siły morskićy. Mieszkańcy Fila- 
dełfii postanowili wystawić własnym kosztem 
iedną fighi ` ? ofiarować ią Rzeczypospo- 
litey iako dar patryotyczny. Spodziewano 
się, iż także inne maiętnieysze miasta póydą 
za tym przykładem, 


Wielka Brytaniia, 


Dnia 3. Lutego zebrał się znowu Parla- 
ment. Cztóry wazne przedmioty, tako toż 
sprawa Katolików irlandzkich, żateres- 
sa Towarzystwa Kupieckiego Wschodsich 
Indyi, woyna z Ameryką Północną i 
pokóy z Francyą, będą głównym przed. 
miotene tevażnieyszych posiedzeń, Jeszcze 
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d. 2. Lutego, na piśrwszóm zgromadzeniu się 
Parlamentu, była mowa o wszystkich tych 
cztórech przedmiotach. Arcybiskupi Chiche- 
sterski, Carlislecki i Salizburski, 
tudzież Hrabia Nelson i Wice Hrabia Sid. 


mouth podali od gmin'duchownych i świece. 


kich w Izbie Wyższćy prośby sprzeciwiaiące 
się prawóm, o które się Katolicky Ir- 
landscy dopraszali. — Riskup Norwich, 
Xiażę Norfolk, i Lord Hólland mówili 
dzielnie przeciw duchowi i twierdzenióm 
tychże próśb, Pićrwszy oświadczył, iż pyta- 
nie wzgledem uwolnienia Irlandczyków od 
dotychczesnego przymusu iest bardzićy poli: 
tycznéy aniżeli religiynóćy natury, a zatćm 
nie przystoi Duchowieństwu zanoszenie prze- 
ciw temu  protestacyi, osobliwie takich, w 
których się wcale nie zważa na duch czasu 
i odmiany, iakich doznały ustawy Katolików 
Irlandzkich i Kościoła Angielskiego od tego 
czasu, iak uciążliwe dla Irlandczyków prawa 
zaprowadzone zostały. — W Izbie Niźższóy 
uczyniono wzmiankę, iż sprawa Katolików 
Irlandzkich wzięta będzie d, 11. Lutego na 
rozwagę. ) j 

Względem wyłącznego handiu Towarzy- 
stwa Kupieckiego Wschodnich lIndyl, 
podano znowu wiele próżb od miast handlo' 
wych i rękodzielnianych, żądaiących zniesie- 
nia wyłącznego przy wileiu tego, i atworzenia 
dla Aogielskiego Stanu kupie:kiego handlu 
do Wschodnich Indyi, Xiążę Norfolk 
wziął ztego powód pytania się Ministrów, 
kiedyby myśleli interes ten przełożyć Parla- 
mentowi; na co mu Lord Liverpool od. 
powiedział, iż w tey mierze nie może ieszcze 
wyznaczyć czasu, dla tego, że należy czekać 
na przedstawieniafowarzystwaWschodnich 
lodyi. 

Lord Castlereagh podał Izbie Niższćy 
Oświadczenie Xięcia Rejenta względem A me- 
ryki Północnćy, oraz poprzedniczą kor- 
respondencyę Ministrów obu Rzadów, Na 
zapytanie Pana Whitbread, czyli pomie- 
niona korrespondencya udzieloną iest w cał. 
kowitości , rzekł Minister, iż tyle z nićy 
udzielono Parlamentowi, ile było koniecznie 
potrzeba dla dostatecznego wyiaśnienia tego 
przedmiotu ; oświadczył jednakże ze strony 
Ministrów gotowość złożenia wtym przed- 
miocie wszystkich innych dokumentów , któ- 
rychby mógł żądać Parlament. Było wpra- 
wdzie (rzekł dalóy ) iego zamiarem podać 
propozycyę względem adressu do Xiecia Re- 
jenta z powodu tak sprawiedliwie rozpoczętćy 
woyny; ieżeliby zaś konieczną było potrzebą 


udzielić całą korrespondencyę, tedy zapyta 
się w téy mierze o rozkazy Xięcia Rejenta, i 
Spodziówa się w następnym tygodniu dogo: 
dzić żądaniu łzby.. Zgóodzono Się potóm na 
to, ażeby d. 18. Lutego uczynić wzmiankę 6 
pomienionym adressie, EP SSE. 

Nakoniec zapowiedział P, Whitbread, 
iż umyślił d. 4. Marca podać Izbie do roz- 
trząsania pytanie względem pokoiu. 

Prócztego podał Pan Whitbread prośbę 
znayduiących się w niewoli Angielskićy Fran- 
cuzów, którzy się uskarzalą na przykre po- 
łożenie swoie, i proszą o ulgę w losie swol:n, 
— Lord Castlereagh oświadczył, że Mi- 
nisteriium dla dopomożenia tym Nięszczęśli- 
wym użyło wszysikicgo, co tylko z obowiąze 
kiem iego iest zgodnćm; lecz*wszystkie roz- 
poczynane w tóy mierze układy były zawsze 
bezskutecznemi. Prośbę przeczytano i polo- 
żono na stół urzędowy. 

Zapowiedziany przcz P. Whitbread 
projekt do pokoiu sprawił wielkie wrażenie, 
i poruszył w rozmaitych widokach pióra wszy- 
stkich publicznych Dziennikarzy Angielskich, 


F r y a. 


Monitor pod d. 13. Lutego zawićra o 
zagaieniu posiedzeń Ciała prawodawcze. 
go co następuie: 

Wczoray w Niedziele d. 14. Lutego, wy- 
iechał N, Cesarz o godzinie Lwszćy z pałacu 
Tuileryyskiego z bardzo świetnym orszakiem, 
dla udania się do pałacu Ciała prawodawcze- 
go.— Wystrzały z dział zwiastowały wyiazd 
Cesarza z Tuileryów i przybycie onegoż do 
Ciała prawodawczego, — Prezydent tegoż 
Ciała przyiął Monarchę z 25ma Deputowany- 
mi na dole u wschodów, i zaprowadził Go 
do pokoiów przygotowanych na przyięcie 
Jego. — Deputacya Senatu i Radzcy Stanu 
zasiedli jeszcze przed przybyciem Cesarza; 
piérwsi w krzesłach naprzeciwko tronu, a 
drudzy we dwóch rzędach ławek- — N. Ce- 
sarzowa znaydowała się z N. Królową Hor- 
tensyą (Holenderską) i otoczona Dworem 
swoim w trybunie naprzeciw tronu Cesarza. 
— Ciało dyplomatyczne znaydowało się w 
trybunie na prawćy stronie. — Wypocząwszy 
Cesarz w swoich pokoiach udał się na salę 
Ciała prawodawczego ; orszak Jego poprzedzał 
Go. — Po weyściu Cesarza wstali wszyscy 
Deputowani, — N. Cesarz udał się na swóy 
trou, — Xiążęta WW. Dygnitarze, Ministros 
wie, WW, Urzędnicy Państwa i Korony, Ka- 
walerowie W. Orła Legii honorowóy i inne 
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Osoby z orszaku Cesarza , zajcli swoie 
owa mieysca około tronu, a Kiążeta 
Vw. Dygnitarze po prawćy i iewóy we- 


dług stopni swoich. — Skoro Cesarz usiadł, 
odebrał W. Mistrz obrzędowy rozkazy od 
Niego na rozpoczęcie posiedzenia. — Xia 


żę Wice. Elektor W. uwiadomiony o tém od 
W. Mistrza obrzedowego, prosił N, Pana o 
pozwolenie przedstawienia Mu nowo obra. 
nych Członków Ciała prawodawczego, i o 
przypuszczenie ich do przysięgi. -- leden z 
Kwestorów wezwał każdego Członka po na- 
zwisku, a przysięga złożoną została. r 


[4 . . 
Potóm miał Cesarz następuiące mowę: 


s Mości Panowi Deputowanie Departa- 
mentów w Ciele prawodawczćm! Zapalsna 
na Północy Europy woyna, podała pianóm 
Angl ków na Półm yspie przyjazną sposobność, 
Wszystkie ich nadzieie zostały zawiedzianemi, 
.... Woysko ich upadło w przedsięwzię: 
ciach swoich pod zamkiem Burgos, i mu- 
siało po wielkićy stracie z ziemi Hiszpań- 
skiéy ustąpić,” 

„Ja sam wkroczyłem do Rossyi. Woy- 
ska Francuzkie były zawsze zwycięzkiemi 
na polach pod Ostrownem, Połockiem, Mo- 
hilowem, Smoleńskiem, nad Moskwą, 
1 pod Małym Jarosławkiem. Nigdzie 
woyska Rossyyskie Orłóm Naszym kroku 
dostać nie mogły. Moskwa dostała się 

"w moc naszą,” 
, »Gdy przedmurza Rossyi przełamane, a 
niemoc oręża ićy uznaną została, obróciły roie 
"Tatarów merdercze ręce swoie przeciw nay- 
pięknieyszym Prowincyóm tego rozległego 
Państwa, do bronienia którego byli powo- 
łauymi. W kilku tygodniach spalili pomimo 
tez 1 rozpaczy nieszczęśliwych Moskali przeszło 
cztery tysiące naypięknieyszych ich wiosek, 
i więcćy iak pięcdziesiąt naypięknieyszych ich 
miast, nasycaiąc pod tym pozorem’ dawną 
swolą nienawiść, iż zamieniwszy wszystko w 
okoła nas w pustynie, ciągnienie nasze wstrzy- 
mać potrafią. Pokonaliśmy wszystkie 
te przeszkody! Sam nawet pożar Mo- 
skwy, który w cztórech dniach owoce pra- 
€y 1 ogzazędności czterdziestu pokoleń pochło- 
nął, nie zmienił niczego w przylażnóm po- 
łożeniu interessów Moich . e e Lecz nad- 
Zwyczaynņa i zawcześna ostrość zimy spro- 
wadziła okropne nieszczęście na Me Woysko. 
W kilku nocach uyrzałem wszystko zmienio- 
nem. Poniosłem wielką stratę.  Pękałoby 
cię Serce z ley powodu, gdybym wśród tych 

ażnych okoliczności mógł przypuszczać in- 


„Monarchóm. 


ne uczucia nad myśl o interessie, sławie i 
„przyszłym lesie Ludów Moici.”* 

„Radość Anglii była wiełką na widok 
tych nieszczęść, które ma, nas ciężały. Na- 
dzieie ićy były mieogranigzone. Oliarowałą 
ona naypięknieysze nasze Prowincysg w na- 
grodę za zdradę, Rozszarpanie tego piekne- 
go Państwa podawała za warunek do pokolu, 
co innemi słowy tyle znaczyło, iak wieczną 
zapowiadać woynę.” 

„Kaergiia Ludów Moich w téy ważnóy 
chwili, przywiązanie ich do całości Państwa 
i miłość, którą mi okazały, rozpędziły wszy- 
stkie te uroienia i przywiodły nieprzyjaciół 
naszych do słusznieyszego spoglądania na 
stan rzeczy.” 4 

Przez nieszczęście, które ostrość zimy 
zrządziła , wyszły dopićro dobrze na iaw 
wielkość i.moe tego Państwa, ugruntowanego 
na usitowaniach i miłości pięćdziesięciu mi- 
liionów Poddanych,tudzież na śrądkach, któ- 
re podaie ziemia tych naypięknieyszych w 
świecie Kraiów.” z s 

„Z żywa radością widzieliśmy, że Ludy 
Nasze Królestwa Włoskiego, .byłóy Hollandyi 
i połączonych Departamentów ubiegały się 
zdawnymi Francuzami i czuły wraz z oimi, 
że nie ma dla nich żadnóy nadziei, żadnćy 
przyszłości i żadnóy szczęśliwości, iak tylka 
w ustaleniu i tryumfie wielkiego Państwa.” 

„„Ajenci Anglii rozszćrzali u wszystkich 
naszych Sąsiadów ducha buntu przeciwko 
Angliia radaby widziała cały 
lad stały wystawlony na woynę domową i 
na wszystkie okropności bezrządu; lecz Opa- 
trzność wybrała samą Angliię na pićrwszą 
krwawą ofiarę bezrządu i woyby domowóy.” 

„Podpisałem bezpośrednie z Papieżem 
Konkordat kończący wszelkie spory, które 
nieszczęściem w Kościele powstały. Dyna- 
stya Francnzka panuie w Hiszpanii, i będzie 
w nióy panować, lestem kontent z postępo- 
wania Sprzymierzeńców Moich. Nie opu- 
szczę z nich żadnego i całość Państw ich u- 
trzymam. Rossyanie powrócą pod szkaradną 
strefę swoją,” , 

, „Pragnę pokoiu; iest ón światu potrze- 
nym, Proponowałem go uroczyście cztóry 
razy, od czasu nastąpionego po traktacie 
Amieńskim zerwania onegoż. Nie zawrę Ja 
nigdy innego pokoiu, iak tylko taki, który 
będzie chwalebny i przyzwoity ihteressowi 1 
wielkości Państwa Moiego. Polityka moia nie 
iest tayna; doniosłem o ofiarach, które mógł- 
bym uczynić.” 

„Dopóki ta morska woyna trwać będzie, 
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Ludy Moie na wszelkie poświęceń się rodza- 
ie przygotowanemi bydź maszą; gdyż przez 
zły pokóy utracilibyśmy wszystko, a nawet 
nadzieie, i wystawilibyśmy na sztych wszy- 
stko, zgoła samą nawet pomyślność Wauków 
naszych.” y À 

„Ameryka porwała sie do broni dla zie: 
*dnania poważenia udzielności swoićy bandery ; 
życzenia Swiata towarzysza ićy wtćy chwa- 
tebnćy walce. Ieżli ią zakończy przymusze- 
niem nieprzyiacieła stałegorlądu do uznania téy 
zasady, że bandera zasłania ładunck i ludzi, i 
Że Neutralni żadnéy blokadzie na papićrze 
<avedług warunków traktatu Utrechskiego pod- 
legać nie powinni, tedy Ameryka zasłuży się 
wszystkim Narodóm, a potomność powie, że 
stary Świat utracił swe prawa, anowy Znos 
syu ie zdobył.” 

„Minister Móy spraw wewnętrzych poda 
W CPanóm obraz położenia Państwa, korzy- 
stny stan rolnictwa, rękodzielni, naszego wo- 
wnętrznego handlu 1 ciągłego nadrostu naszéy 
łudności, W zadnym wieku nie były rolnic. 
twa i rękodzielnie na wyższym stopniu we 
Francyt, iak teraz” 

„„Potrzebuię wieikich zasiłków dia opę. 
dzenia wszystkich wydatków, których okoli- 
ciności wymagaią; iednakże przez różne środ. 
ki, które WCPanóm Minister Skarbu Moiego 
przełoży, nie będę potrzebował nakładać 
nowych na Ludy Moie ciężarów.” 

Po tćy mowie skończyło się posiedzenie, 
a Monarcha zszedł 2 tronu wśród radeżnych 
okrzyków i powrócił do pałacu Tuiłeryyskie- 

0. — Podczas odiazdu Monarchy z pałacu 
Ciała prawodawczego iza przybyciem onegoż 
do Tuileryów , huczały znowu działa. 

Cesarz mianował wielką liczbę Jeneraa 
łów brygady, dywizyi, Adjutantów dowo. 
dzących i Pułkowników. Ciz nich, którzy 
cię znayduią w Paryżu, stawieni byli ieden 
po drugina przed Cesarzem dla złozenia przy- 
sięgi. 

a Naywiçcéy Marszałków i Jenerałów, któ. 
rzy odeszli od woyska, powróciło do Pary. 
ża. Między nimi znayduie się także Xiążę 
Abrantes (Marszałek Junot). Daia igo 
Lutege przybył tam także Xiążę Neufscha- 
telski; nie powrócił ón ieszcze do zdrowia, 
Dnia izgo wyieżdzał Cesare konno i odwić- 
dził go, a potóm przeieżdzał się ga koniu 
przez miasto. à 

y Cesarz odprawił d, 7. Lutego na dzie- 
dzincach Tuileryów popis 36ciu nowo-utworzo- 
nych bataliionów, które właśnie nadciagaęły 
były do Paryża. Monarcha oglądał każdą 
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kompaniię, rozmawiał z Szefami i Oficersmsi 
i przyymował podawane sobie od żołnierzy 

rośby, Woyska te czyniły potóm różne o- 

roty z wielkićm ukoatentowaniem Cesarza, 
Gdy Monarcha wsiadł na konia, pezeciagały 
przed nim koleyno pułki; miał do kazdego 
znich przemowę, i kazał im orły porozda- 
wać. Wszystko te trwało przeszło 5 godzin. 
Pogoda była bardzo piękna, a nacisk widzów 
nadzwyczaynie wielki. 

Na mocy Wyroku Cesarskiego mogą w 
mieysce teraz wybieranych konskrypcyoni. 
stów w liczbie 100000 ludzi, iako też w miey- 
sce konskrypcyonistów roku 18:14go przyy- 
mowani bydź zastępcy miary S5ciu stóp. 
Dawnićy była przepisana miara 56iu stóp i 
1go cala. Za zastępców mogą bydź także 
przyięci ludzie maiący lat 35, ieżeli tylko raz 
taż wweysku służyli. 

Ofiarowany przez miasto Paryż pułk 
500 strzelców konnych iest iuż zupełnie ze- 
brany,ubrany i w konie opatrzony. — Liczba 
dostawionych ieżdzców i koni pomnaża się 
z dnia do dnia według osnowy adressów u- 
mieszczanych w Monitorze. Miasta Hollen- 
derskie popisały się naylepićy w tćy mierze. 
Wielka część ofiarowanych ieźdzców i koni 
iest iuż przystawiona. — Liczba ofiarowanych 
do d. 14. Lutego ieźdzców przez Hrancyę i 
Królestwo Włoskie, wynosi iuż 11516 ludzi. 

Jenerał Hrabia Lauriston Adjutant 
Cesarza, który (iakeśmy w18 Nrze Gazety 
naszey doniesli) stanął d. 10. Lutego w H am- 
burgu, poczynił natychmiast wiełe urządzeń 
względem ćwiczenia, rozdzielenia i stanowisk 
wóysk, które częścią są zgromadzone, czę: 
ścią tamże ciągną. Do d. 1. Lutego ma ten/e 
korpus postawionym bydź w stanie służenia 
w linii. 

W Strazburgu wydane pod d. 23. Sty' 
czni£ do anieszkańcow następuliąca odezwę: 

„W naytrudnieyszych i nayuiebezpiecz- 
nieyszych okolicznościach celowało miasto 
Strazburg ciągle uczuciem honoru, ofiara- 
mi kładzionemi na ołtarz Oyczyzny i przy- 
chyłnościł swoia do Cesarza. Teraz, gdy 
nadspodziany przypadek, skutek niegodziwe: 
ści Jencrała Yorka, przekupstwa ł wiewier* 
neści Anglii, tudzież ostrego klimatu spotkał 
niepokonane zawsze woyskż Napoleona, mu- 
si toż miasto dowieśdź, iż n:eoziębło wdawaćy 
gorliwości swoićy, że ieszcze tymże samym 6- 
żywioneiest zapałem,i żehonor narodowy drot, 
szym mu iest, niż kiedyś. Rada Municy palna, 
tłómacz uczuciów mieszkańców miasta, ofiaro- 
wała N. Cesarzowi 190 iezdzców kosztem 
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miasta ubranych, ekwipowanych i w konie 
opatrzonych. Ludzie ci mogą bydź wybrany- 
mi ztych, którzy z powodu wieku swoiego 
należą do koaskrypcyi roku 18:1g0, lub lat 
awnieyszych; zgłosić się maia w przeciagu 
8miu dni do Sekretaryatu miasta (w biórze 
policat od téy chwili nie bedą wiecéy 
iczonymi do tych, którzy wyruszaią dla 
tworzenia kohort gwardyi narodowych; e- 
trzymaią oui pieniądze na rękę, i zupełne 
małe i BEA nie iest konieczwą potrze- 
bą, aby byli Strazburczykami, gdyż i ci, 
którzy się ze wsiów zgłoszą, równie przyię: 
tymi zostaną, Lecz wszyscy muszą umieć 
Iezdzić i obchodzić się z końmi. Wszelkie w 
tóy mierze koszta zastąpią naymaiętnieysi O. 
bywatele według rozkładu uezynionego przez 
Radę Mubicypainą.” 


Gazeta Strazburska zawićra następu- 
dący list okólny Prefekta pisany do Burmi- 
strzów „Departamentu Niższego Renu: 


a Mości Panowie! Ponieważ czynione 
przez Gminy i Powiaty Departamentu ofiary 
1uż są spisane, zatóm pośpieszam z donis- 
sieniem 0 nich Departamentowi, ażeby się 
przekonał z rejestru wykazuiącego 400 uzbro- 
ionych i ubranych ieżdzców, iż w afiarach 
tych odpowiada wszystko dostoyności i przy- 
chylności iego. Dla zebrania tych 400 ićżdz- 
ców i opatrzenia ich w konie, potrzeba było 
mnićy iak 14 dni; co bardzo naturalną było 
rzeczą w zawądzie, w którym każdy chciał 
bydź pićrwszym, i gdzie ludzie powinność 
wą wtenczas za dopełnioną poczyłuią, gdy 
się więcey uczyni, jak ona wymaga. Nie 
będę więc żadnych czynić wzmianek i żadnych 
składać podzięków. Cożbym to nowego do- 
nosił Departamentowi, gdybym mówił ogor- 
liwości Rządców i Mieszkańców iego? Mu- 
szę iednakże wspomnieć a iednym Powiecie, 
którego cała ofiara z iednego tylko składa 
się konia; iest to kantonu Dahn. Nie miał 
Ou oni iednego konia, któryby wart był 
byqź ofiarowanym. Mieszkańcy iego nayuboz- 
si w Departamencie, łecz przez to nie mnićy 
Alzacczykowie, iak drudzy , wystarali się ie- 
dnego konia na kredyt, a kóń kanton Dahn 
nie iest gorszym w szeregach od koni boga: 
tych Powiatow Landau i Trtuchtersheim. 
Mie chciałem czynić żadnóy wzmianki, a iednak 
ią czynię; nie chaiałem składać podzicków, 
a skgadam ie. Dziekuię Cesarzowi,że maic po- 
stawił na czele Departamentu, gdzie tylko 
taszczyty nabywać i podzięki składać mażna, 
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Przyymcie Mości Panowie zapewnienie mofe. 
go zupełnego szacunku.” 


(Pedpisano) Lezay - Marnesia. 


Dnia sogo Lutego wydano w Straz- 
turgu następuiące ważne obwieszczenie: 
„„Prezydent miasta uznał za potrzebę przypo- 
moieć znowu mieszkańcóm zakaz chodzenia 
do budynków żołnierskich znayduiących się 
na wałach, Zaleca winne każdego czasu 
wszystkim pocztóm i strażóm woyska liniio-' 
wego i gwardyi narodowćy poważenie. Do- 
nosi prócz tego, iż rzeczone poczty i straże 
maią ostre ładunki i nabitą broń; napomina 
nakoniec, aby nikt po titey godzinie w nocy 
nie chodził po ulicach bez światła.” 


Królestwo Neapolitańskie. 


Wyprawiony z Werony goniec zwia- 
stowął bliski do Neapolu przyiazd Króla 
Jmci Neapolitańskiego. Z tego powodu 
udała się yła Krółowa z Kamiliią swoią d, 
29 Stycznia do Caserta dla powitania Króla 
Małżonka swoiego, który d. 30. Stycznia o 
godzinie 1otóy wieczorem szczęśliwie przys 
iechał, 

Nakazane przez Króla zwołanie g00e 
Woyska odwodowego i ćwiczenie enegoż, 
odbywa się wporządku i z pośpiechem, 


Królestwo Włoskie. 


Dla woyska obserwacyynego, które się 
ma zebrać koło Werony pod rozkazami 
Jenerała Bertrand, przyymuią we wszyst- 
kich Włoskich miastach cieśli, mularzy, 
piekarzy, rzeżników iinnych rzemieślników. 

Donoszą z Departamentu Etsch w Ty- 
rolu Wschodaim, iż tamże ma się zebrać ku 
końcowi Lutego znaczny korpus woyska , Ẹ 
oczekiwać dalszego przeznaczenia swoiego. 


Szwaycarya. 


Ze strony Ministra Francuzkiege bawią 
cego w Szwaycaryi, podaną została Lan- 
dammanowi do Rządów Kantonowych Noi 
stosowua do Artykułu ogo zawariege w no- 
wćy Kapitulacyiwoyskowóy*), w skut- 
ku którćy roczne dostawierte nowo-zącics 


*) Mauytlstotnieysze waranki tey kapitula- 
cyi umieszczone są w Nrze 335cimm przeszło- 
rocznóy Gazety naszcy na stronie 162. 
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żnych do słnżby pułków kapitulacyynyck z 
2000 na z; ludzi podwyższonem zostało. 
Artykuł ten brzmi iak następuie: „Od dnia 
podpisania ninieyszćy kapitulacyi, obowiązu. 
ie się Rząd Szwavcarski dostawić każdego ro- 
ku ustanowioną liczbę 2000 ludzi na zastąpies 
nie tych, którzy albo w służbie pomarli, lub 
dla odniesionych na woynie ran i kalectwa, 
albo też dla wysłużonych lat pensyę pobie- 
raia, albo nakoniec po upłynieniu lat ka- 
pitulacyi swoićy, zabszytem całkiem uwol- 
nieni zostali od służby, W przypadku 
woynyweWłoszech lub wNiemczech 
obowiązaną ma bydź Szwaycarya co rok 
1000 ludzi więcćy dostawiać; w celu uskuie- 
cznienia tćy nadzwyczaynćy dostawy, dawać 
ma Szwaycarya co 3 miesiące po 250 ludzi; 
pićrwsza dostawa nastąpi we 3 miesiące po 
uczynionćm Związkowi Szwaycarskiemu przez 
Rząd Francuzki oznaymieniu o stanie Woyoy; 
dostawa ta woyska irwać ma ciągle aż do 
zawarcia pokoiu,” Ztym Artykułem otym 
iest w związku Artykuł i3ty, który tak o- 
pićwa; „Na opłacenie wszystkich kaszlów 
werbunku i dostawy tak owych 2800 ludzi, 
których Rząd Szwaycarski podeymuie się co. 
rocznie dostawiać, jako też owych 1000 lu- 
dzi, do których dostawy na przypadek wy- 
niknąć mogącćy woyny we Włoszech lub 
w Niemczech tenże Rząd według brzmienia 
powyższego ogo Artykułu obowiązał się, da- 
nych bydź ma do rozporządzenia Rządu za 
każdego człowieka 130 franków, które wzię- 
te bydż maią z przeznaczonych kosztów za- 
ciągu po 180 franków od głowy. Szwayca- 
rya otrzyma co 4 miesiące z góry gcią część 
summy wyznaczonóy przez Cesarza Jmci na 
werbunek do wóysk Szwaycarzkich, 'Pienia- 
dze potrzebne na nadzwyczayną dosta wę 
żołnierzy w czasie woyny, podobnież z góry 
wypłacane będą.”— Z pićrwszych 2000 Gowo- 
zaciężnych, których Kastony Szwaycarskie do 
końca Marca miały dostawić, przyieto do 
zakładu jeneralnego w Besancon od 1go 
Paździeroika do ı. Lutego 744 ludzi, do 
których policzyć także należy 260 innych, 
którzy kosztem nowego werbunku przed»usta. 


„nowieniem Admibistracyi zakładu dostawieni 
zostali, 


Związek Reński. 


Wilgoć, 2 powadn którćy puścił lód na 
Renie, czyni trudną przeprawę przez tę rzó. 
kę. Z tóy to przyczyny wstrzymanym był 
przechód wóysk, Pomimo tego nadciągnęły 
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iednakże do Frankfórtu nad Menem 3 
pułki liniiowe Francuzkie , i ruszyły dalóy 
Częścią na Hanau, częścią na Erfurt. — 
Tegoż dnia przybyły także 2 kompaniie ar 
tyleryi, które się do Magdeburga ucaią. 
Dnia 1ogo, 11go, 12go i 13g0 Lutego przy* 
szło znowu doi rankfórtu kilka oddziałów 
piechoty, Dnia 16go nadciągnęła tam 
piórwsza brygada dywizyi Jenerała Sou- 
ham, która rozłożoną będzie w Hanau i 
daley naprzód na gościńcu aż do Schiicha 
tern, robiąc wtcn sposób mieysce dla dy* 
wizyi Jenerała Rochambeau, która miała 
nadciągnąć między t7tym i z1wszym Lutego 
do Fraukfórtu iw okolice onegoż. 

Gazeta Lipska donosi pod d, 12. Lu* 
tego, iż lazarety urządzone w Lipsku dla 
powracających od woyska żołnierzy , prze* 
niesione zostały z wyższego rozkazu na bar: 
dzo zdrowe mieysce do Weissenfels. „Od 
dni 14tu (wyraża się taż Gazeta) byliśmy 
świadkami scen smutnych, Tu widziano 
młodych żołnierzy maiących odmrożone ręce 
i nogi; tam wieziono na saniach kónaiącega 
chorego ; tu spostrzegane nieszczęśliwych, 
którzy wszystko utraciii, tam lazły postacie 
noszace inz. w sobie zaród śmierci. I ten, któ- 
ry sobie niczego nie odmroził, skarzył się na 
ból żołądka. Wielu mie mogło pozywać 
mocnych potraw. Innych dręczył okrutny 
„i nienasycony głód, = Dotychczas teszcze nade 
sółane są znakemite składki dla wsparcia: ra- 
nionych i osieroconych, a płeć piękna oka- 
zała i w tćy okoliczności łagodność swoićy 
natury. ) 

Król Bawarski rozpisał przy muszoną 
pożyczkę w kształcie loteryi kraiowéy, 

Dnia 2go Lutego wieczorem, osądzono 
wDüsseldorf na smierć iegnego.buntowni* 
ka Piotra Liickenkaus, którego z bronią 
w ręku schwytano. Dnia ggo rozstrzelano go 
na tóm mieyscu, gdzie podniósł chorągiew 
rokoszu. 

Niejaki Piotr Merten przekonany o no” 
szenie broni przeciwko spokoyności kraiu ; 
rozstrzelanym został także d. 2. Lutego w 
Eberfeld, mieyscu mieszkania swoiego, 

Przez Saxoniię prowadzono kilka ma* 
łych oddziałów ieńców Rossyyskich, 


Xiestwo Warszawskie 


Z Warszawy d. 15, Lutego. — W oyska 
Cesarsko Rossyyskie zaięły wszystkie akolic* 
Warszawy; Straż zaś wewnętrzną w tóy stolicy 

„i przy rogatkach odbywa z ciągłą gorliwością 
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gwardya narodowa; u rogatek nrzydąne ićy 
są straze konne Rossyyskie. Władze miey- 
Scowe jak zwykle unrzęduią. JW. Jenerał na: 
czełny Miłoradowicz ieżdził konno przez 
głównieysze ulice miasta dnia 9go b. m. 
otoczony licznym orszakiem Woyskowych ; 
poczem do głównćy sweićy kwatóry w Wi- 
lanowie powrócił, , x 


Z Poznania d. 13. Lutego. — Wczoray 
rano oddaliła sie ztąd główna kwatćra Fran- 
cuzka. Dziś o godzinie trzeciey raundy wy- 
ruszyła tylna straż złożona z woyska Bawar: 
skiego,  Ostatui oddział tego woyska wy- 
Szedł ztąd o trzech kwandransach na piatą, 
a okoio pół do szóstćy wszedł tu pićrwszy 
addział Kozaków. — W tćy chwili przybywa 
liczny korpus woyska Rossyyskiego, złożony 
2 piechoty, lekkićy iazdy i parku artyleryi, 


Dnia 16. Lutego, -— luż od dni kilku 
dało się tu spostrzegać nadzwyczayne poru- 
szenie w głównćy kwatćrze Francuzkićy , 
a czaty rozstawiome były po przedmieściach 
1 po gościhcach” wiodących do Torunia í 
Warszawy. Dnia 12. t. m. rąniuteńko wy- 
iechał ztąd Wice - Król Włoski zcałą glów- 
ną kwatćrą Francuzka. Tegoż samego dnia 
przeciągneła ieszcze znaczna liczba woyska 
Francuzkiego, mianewicie Włochów, przez 
kasze miasto, Pozostał tu był oddział Ba: 
warczyków, lecz i ten opuścił miasto nasze 
porankiem dnia 13. t. m., a wpół do ótćy 
wszedł tu pierwszy oddział Kozaków. Wniy- 
sciu temu towarzyszyły naywiększy porządek 
i karnosć. Wielu Kozaków wołało na miesz: 
kańców, ażeby każdy pilnował swego zatru- 
dnienia i niczego się nie obawiał, Pootwiera- 
no natychmiast sklepy kupieckie; przedaią- 
cy i kupuiący nie doznali żadnóy przeszko- 
dy; zgoła każdy pełnił swe obowiazki, iak 
wśród naygłębszego pokoiu.  Przeciarały 
potćm coraz licznieysze oddziały kozaków, 
ztym samym iak pićrwszy porządkiem. Po 
godzinie gtćy rannćy wszedł znaczny korpus 
złożony zpiechoty, iazdy i artyleryi. Wszy- 
stka to działo się znaywiększym porządkiem 
! spokoynością. Ziechał tu tegoż rana W. 
Jenerał dowodzący, Hrabia Woroncow. 
Rozmaite oddziały ruszyły zaraz w dalszą 
drogę; pozostałe tu woysko stanęło na kwa- 
terach u mieszkańców, a w mieście nuywięk: 
Sza panuie spokoyność,** 
| Frzyprowadzaią tu ciągle ieńców zwoy- 
ska Francuzkiego i Sprzy mierzonego. 


Dnia 19. Lutego, — W nący Z12. RA 


igty Lutego Jenerał Czernišzew na czele 
korpusu Kozaków spotkał dywizyę gward yi 
Litewskióy konnćy, dowództwa Kięcia Ge- 
droycia, niedaleko Siernkowa, Jenerał 
dywizyi Xiążę Gedroyć, syn iego Pułkowa 
nik Xiążę Gedroyć, 15. Oficerów i g00 
gemeynów dostało się w niewolą, reszta zo- 
stała zrąbaną; tak że tylko 50 ludzi uszło. 


Dnia 23. Lutego. — W Niędzielę przybył 
tu Jenerał Porucznik Hrabia Czaplice, sta: 
nął w pałacu Prefekluralnym i ciągle tu ba- 
wi. Nazajutrz ziechał tu Xzę Mężyków, 
Adjntant N. Imperatora. 

Zeszłego piątku opuściło woysko Fran. 
cuzkie Miedzyrzecz. 

We. 


N. Cesarz Rossyyski znayduie się 
dług ostatnich wiadomości w Kaliszu. 


Z Zamoscia d. 4. Marca. —+ Dnia eg. 
p. m. zbliżył się do naszśy twierdzy 4map 
kolumnami korpus Rosyyski złozony z z 
ułków dragonów i kozaków, tudzież z gciu 
ataliionów piechoty maiącéy naywięcćy 
Prawie strzelców, i z 14ma działami, Korpus 
ten çiagnał przez Krasnostaw. Stoiące 
przed twierdzą Polskie przedpoczty i patrole 
cofnęły się w dobrym porządku bliżćy ku 
twierdzy. Dnia 24go po południu posunęli 
się Rossyanie w okołicy Szczebrzeszyna 
i odparli podsłuchy; przyszło petćm do małćy 
utarczki, podczas którey spalili Rossyanie 
iedną stodołę i Dwór we wsi Płoskach. 
Po 4tćy godzinie było wszystka spokoynćm, 
e Rossyanie poszli do pobliskich wsi Zda- 
nowa, Płosek i.t, d. Dnia 25go czynił 
korpus Rossyyski niektóre poruszenia, i Wi- a 
dziana wokoło twierdzy płomień pozapala- 
nych domów, stodół i innych budynków. 
Dnia 26go i 27go nic nie zaszło; dnia 28go 
ucierały się przedpoczty. Dnia 1go Marca 
uderzyli Rossyanie ze strony Wysokich; 
załoga była w gotowości, baterye skutkowały, 
a Rossyanie odstąpili od ataku, który iedoak- 
że nazajutrz ze strony Jarostawic, lecz 
bezkutecznie ponowili. Przy tóy okoliczności 
spaliła załoga miasteczko Żydowskie leżące 
na górzę abyRossyanie żadnych batćryi za nićm 
ukryć nie mogli. Dnia 3go Marca odeszli 
Rossyanie, zabrawszy około 800 wozów z 
żywnością i furażem. Tegoż dnia posunęły 
się na przód przedpoczty twierdzy, a pozo: 
stałe oddziały Rossyyskie cofnęły się, Niewia» 
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domo, dla czego Rossyanie wtak krótkim cza: 
sie odstąpili od twierdzy , i dokąd odeszli. — 
Kilka kul działowych wleciało do miasta, ie- 
dna znich upadła d. 3. Marca w odległości 
kilku kroków od Dowodzcy twierdzy Jenerała 
Hauke, który cały dzień był na koniu wy- 
daiąc znaywiększą czynnością sweie rozpo 
rządzenia. 
4 


P rus 


y. 

Gazeta Królewiecka nmieściła przy- 
słany sobie od Królewskićy Rejencyi Prus 
Wschodnich następuiący rozkaz do woy- 
ska Rossyyskiego z 


s „JW. Admirał i Kawaler Czyczagów, 
Naczelny Dowodzca woyska Rossyyskiego 
w Prusiech, uznał za potrzebę ogłosić pu- 
blicznie dla wiadomości każdego następuiące 
urządzenia wydane za zniesieniem się 2 Re- 
jeneyami Królewsko Pruskiemi, i ogłoszone 
iuz przez rozkazy dzienne woysku Rossyy. 
skiemu: 1.) Królewsko Pruską Żandarme- 
zya utrzymuje się iako Instytut Policyyny, 
i przyznaią ićy się także co do Ces., Rossyy- 
skich Woyskowych też same prawa dla u- 
trzymania porządku i spokoyności, iakich 
używa a Woyskowymi Pruskimi. — 2.j Na 
wyznaczonych woyskowych gościńcach maią 
bydź wszędzie urządzone należyte place eta- 
powe, oraz ścisle to przestrzeganóm bydź 
powinno, ażeby każdy Woyskowy zdybany 
za temi gościncami woyskowemi, a nie mo- 
gący się dostatecznie wywieżdź, według re- 
guły za marodera był poczytanym, i na go- 
ścince woyskowe waza odsyłanym. — 3.) 
Szanowanie poczt powinno bydź iak nayści. 
śley zachowywane. Urzędy i Domy poczto- 
we maią bydź wolne od wszelkiego kwate. 
runku, 3 ani ieden Woyskowy nie może so. 
bie pozwolić w żadnym przypadku wymaga- 
nia lub zabićrania furażów , przeznaczonych 
na utrzymanie koni pocztowych. Wszyscy 
gońce I podróżni Woyskowi Rossyyscy nie 
mogąmigdy inaczóy dostaćkomi, iak za okazas 
niem wydanego w tćy mierze paszportu (Pa - 
dorezne)i zazłożeniem postanowionćy poczto- 
wóp opłaty, względem czego otwarte rozkazy 
dla wszystkich Woyskowych Rossyyskich næ 
Domach pocztawych przybite bydź maia. — 
4.) Bezwarunkowe bezpieczeństwo podwód 
forszpanowych iest iak naysurowićy nakaza 
me, a przy tém seczególnićy i to obostczono 
aby nigdy nie brać dalóy forszpanu, rak tyl: 
ko na iedną stącyę. Podwody forszpanows 
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mie mogą nigdy bydź inaczćy brane, iak za 
zezwołeniem Dowodzey korpusu łub oddzia- 
łu, i wtym to przypadku powinni Woysko* 
wi Ressyyscy domagać się pozwolonych 50% 
bie forszpanów od Pruskieh Kommissarzów 
marszowych, znayduiących stę przy każdym 
korpusie. I)o szczegóknieyszóy odpowiedzial- 
ności pociągnieni będą ci Woyskowi, którzy 
sobie może pozwolą brać po drodzę powra* 
caiące Od transportów podwody forszpanowe. 
— 5.) Wzgłędem żywienia Woyska i koni 
rozporządza się co następuie: Pułki i Kom- 
mendy nie będą należących im porcyi iara- 
cyi zmagazynów inaczćy pobićrać, iak tylka 
za oddaniem kwitu wizowanego przez Kom: 
misarza żywności, w którym tak liczba głów 
i koni, iako też liczba dni wyrażoną bydź 
ma. Porcye i racye wydają się podług wy- 
znaczonćy taryfy, i zakazano test surowo 
żołnierzóm żądać więcéy nad wyznaczoną 
ilość ; gdy iednakże ten zayśdź może przypa* 
dek, że woyska, osobliwie te, które tworzą 
straż przednią, w mieysce oddalone daleka 
od założonych magazynów posłane bydź 
mogą, przeto dozwala im się w tym przy- 
padku żądać należytego furażu w tych oko- 
licach, gdzie stoią; iednakże i wtenczas nie 
moga się go domagać poiedynczy Woyskowi 
inaczêy, iak tylko za kwitem wydanym 
przez dowodzącego Officéra według przepi* 
sów $fu 5go. — 6.) Poiedyncze Kommeudy 
i podlegli im Woyskowi znayduwiący się w 
dzodzę, nie mogą samowładnie brać kwatćr, 
łecz muszą kazać sobie one wskazać Połi- 
cyynym Władżóm mieyscowym.  Ustano- 
wiono prócz tego, ażeby tak podczas mar- 
szów, iako też i innych przeniesień korpu- 
sów t oddziałów , mieysca kwatćr tylko za 
zniesieniem się z marszowymi Mommissarza: 
mi wyznaczane były, — 7.) Wszyscy zo- 
sobna Dowodzcy pułkowi i wszyscy Office- 
rowie dowodzący, obowiązani są okazać za% 
świadczenie dobrego zachowania się wóysk, 
wydane przez Policyyne Władze tych mieysc, 
w których woyska stały na kwatćrach. — 
JV. Jenerał Naczelny Dowodzca iest zapcwe 
nioaym, że wszyscy ci, którysh powinnością 
iest dawać woysku to, co w poprzedniczych 
punktach iest ustanowionćm, starać się będą 
zgorłiwością it punktualnością dopetniać w 
tóy mierze obowiązków swoich; za io zaś 
przyrzeka im tenże JW. Dowodzca, iż w 
przypadku zaniesionych Skarg na woyska 
śwzględem niedopełnienia tychże urządzeń, 
winowaycy do naysurowszćy Odpowiedział: 
Husu: pociągnieni zostaną, ** 
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Dań wgłównóy kwatórze wElblą- 
gu dnia 6. (15.) Stycznta 1813. 
4 
(Podpisano) Jenerał du jour Ces. 
Rossyyskiego Woyska 
wPrusieęch, Jenerał- 
Major i Kawaler 


de Oldekop. 


,, Taż Gazeta ogłosiła zrozkazu Królew- 
Ski cy Rejencyi Prus Wschodnich nastę- 
puiące Rossyyskie urządzenie: 


„Zważywszy, że wniyśćie wóysk Impera- 
torsko Rossyyskich do Prus i Xięstwa 
Warszawskiego koniecznóm czyni usta. 
nowienie pewnych prawideł względem war- 
tości i użycia Rossyyskićy złotćy, śrćbrnóy 
i miedzianey monety, tudzież Assygnatów 
bankowych Petersburskich, podaię z rozkazu 
N. Imperatora, Naymiłościwszego Pana moie- 
go, do wiadomości Publiczności następuiace 


„rozporządzenie, iako poprzedniczy środek u-' 


rządzeń późnićy nastąpić maiących : 1.) 
Wszystkie Rossyyskie złote, śrćbrne i mie- 
dziane pieniądze, tudzież Assygnaty banku 
Petersburskiego powinny bydź we wszyst- 
kich Kraiach, zaiętych przez woyska Impera= 
torsko Rossyyskie, za prawny środek płace- 
nią uważane, i lako taki nie tylko we wszyste 
kich kassach publicznych, ale nawet we 
wszelkich wy płatach pieniężnych między oso. 
ami prywatnemi, przyymowane., 2.) 
Wszystkie Właclze Administracyyne Prowin- 
cyi zajętych przez woyska Roflyyskie, maią 
natychmiast ułożyć taxy na potrzeby do ży: 
cia, iako to: na chleb, mięso pićwo, i t. d. 
Taxy te muszą bydx wyznaczone w monecie 
Rossy yskiéy kraiowóiy. 3) Też same 
Administracyyne Władzn obowiązane sa 
publikować wyrównawczą tabellę Ros- 
syyskiey monety x kraiową, a to ze 
względem na Petershurskie bankowe 
Assygnaty według téy Zasady, iż cztóry 
Ruble w Assygnatach uważane bydź maią 
za ieden Rubel śrćbrmy. ~= 4.) Dla więk: 
széy wygody Publiczności puszczone będą w 
obieg Assygnaty 25ciu, 10ciu, i 5ciu Rubli, 
Ponieważ dła różnicy kolorów swsich, fa- 
twiéy rozróżniane bydż . mogą. Assygnaty 
bowiem na 25 Rubli są białe, na 10 Kubli 
€zerwone, a na 5 Rubli niebieskie, Władze 
Administracyyne maią to Publiczności ogło- 
SIC. — 5.) Każdy, kto rzeczone bankowe As- 
sygnaty zfałsznie , poczytanym będzie za 
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fałszerza "monety, i według praw Kraiu, 
swoiego śmiercią ukaranym zostanie, 


(Podpisano) Jenerał Felmarszałek 


Xżę Kutuzow Smolenski. 


Rossyyski Pułkownik Baron Pahłen 
mianowany iest Kommendantem placu w 
Królewcu, i należą do niego kwatćrowa: 
nie i zywienie Rossyyskich żołnierzy, Szpi+ 
tale i ieńcy, tudzież wszelkie skargi zanoszo- 
ne przeciwko Woyskowym. 

Pomor w Królewcu iest ciągle bardzo 
znacznym; oprócz 649 mieszkańców, którzy 
od 1go do 28go Stycznia naywięcćy na ner- 
wową gorączkę umarli, padło ofiarą śmierci 
od d, g9go Stycznia do 5go Lutego znowu 
178 mieszkańców, których gazeta Króle- 
wiecka imiennie wyraziła, 

Taż gazeta umieściła także dawnieysze 
rapporty Jen. Hrab. Wittgensteina, według 
których oddział Jenerała Adjutanta Gole- 
niszczew Kutuzowa osadziwszy Ty lżę> 
znalazł w szpitalach tamteyszych 33 chorych 
Oficerów i 835 żołnierzy; między tymi było 
3 Oficerów 1 37 żołnierzy zwoyska Ros- 
Syyskiego. — W magazynach znaleziono 2000 
szefli żyta i pszenicy, 8 do 10000 Szefli o- 
wsa, około 500 cetnarów siana, 200 beczek 
mąki, 58 wołów, go beczek gorzałki, 200 
cetnarów prochu i 13 statków z działami, 
i narzędziamt szańcowemi, ledna część tego 
oddziału poymała dwóch Officerów, 100 żoł- 
nierzy i 38 wozów z prochem. 

Jenerał Hrabia Wittgenstein donosi 
także, iż oddział* Jen. Adgjutanta Goleni- 
szczewKutuzowa osadził miasta Ins ter- 
burg i Gumbinnen. Wpiśrwsżym uwol. 
niono 45 poymanych żołnierzy Rossyyskich, 
a w niewolę wzięto 220 żołnierzy i zabrano 
4 chorągwie; w szpitalu poymano iednego 
Pułkownika, i około 1200 żołnierzy. W mą- 
gazynach znaleziono 1200 szefli owsa , 2000 
beczek mąki, 300 cetnarów ryżu, 2000 szefli 
żyta, znaczną ilość gorzałki &c. i 430 strzelb. 
WGumbianen poymano Francuzkiego 
Kommendanta, Kommissarza wojennego , t 
Pułkownika, 42 Oficerów i około 1500 żoł- 
nierzy, 


Z Wrocławia d, 21. Lutego, — Oto mą 
ostatnie wiadomości, które do nas o zdarze- 
niach woieunych nadeszły ; ,, Wice - Król 
A 3 

i 
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Włoski, który trzymał się dotąd w głów: 
nóy swoióy kwatórze w Poznaniu, przy- 
muszonym został przez posuwaiący się kor: 
pus Czyczagowa opuścić to stanowisko, 
Zdale się, iż zaszło kilka gorących potyczek 
podczas odwrotu do Frankfórtu nad Od- 
drą, o czćm iednakże nic dokładnego nie 
wiemy; główna kwatćra Wice - Króla Wło- 
skiego stanęła d. 18. Lutego w Frankfór- 
cie nad Odrą.“ 

„Siódmy (Saski) korpus woyska , 
między Który i woyska Wice - Króla wcisnę- 
ło się wielkie woysko Kutuzowa, wytrzy- 
mał również pod Kaliszem kilka bardzo 
żywych ataków, wktórych poniósł znakomi- 
tą stratę wieńcach. Szczątki tegoż korpusu 
cofnęły się ku twierdzy Głogowśy.* 
(Porównac to z artykutem z Drezna, umniesz- 
czonym w przeszłym Nrze Gazety naszey.) 

„Listy z Berlina pod d. 18. Lutego, 
które tu przez nadzwyczayną okazyę nade. 
szły, donoszą, że przednia straż korpusów 
Rossyyskich, tworzących bok prawy, prze- 
prawiła się w trzech mieyscach przez Odrę 
między Frankfórtem, Lebus i Goritz. 
Jona straż przednia zbliżyła się ze strony 
północnóy przez Wrietzen aż do Wer- 
nauchen (3 mile od Berlina) do stolicy 
Królestwa Pruskiego. Marszałek Xiażę 
Castiglione (Augereau) ruszył przeciw te- 
mu posuwalącemu się korpusowi zkilkuna- 
stoma tysiącami ludzi załogi Berlińskićy , i 
spodzićwano się nazaiutrz d. 17. Lutego ro- 
sprawy. Sprzęty woyskowe przewożą a Ber- 
lina do Magdeburga.* 

„Ku Szląskowi nie posunęło się dalóy 
woyske Rossyyskie, Korpus Jenerała Gre- 
mier zdaie się brać ewóy kierunek z Gło- 
gowóy do Saxonii* 


Dnia 22, Lutego. — Powiększaią się u 
nas oddziały pioniierów. Tym końcem we. 
zwano wszystkich rzemieślników kKraiowych 
do dobrowolnego zgłaszania się do służby 
woyskowćy, 

„ W dopełnieniu wezwania naszago Rządu 
pieszy niepodobne do wierzenia mnóstwo 
młodych ludzi, chcących bydź ochotnikami 
w oddziałach strzelców. Co godzina przyby- 
waią młodzieńcy ze wszystkich stanów tu 
doWrocławia, ainni'udaią się Kolberga. 
Uniwersytet prawie jest rozwiazanym, wszy: 
scy kraiowcy poszli do woyska , lub póydą 
temi dniami. Toż samo dzieie si po Gi- 
mnazyach, Wyższe klassy sa całkiem próżne. 
Znaczna ilość Refcreadarzów ( Applikantów 
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po Urzędach ) Artystów, Kupczyków I! Rze- 
mieślników idzie da woyska. 

Wrocławskie Kollegiium Pupiłlów 
wydało następuiące urządzenie: ,, Niższym 
Sądóm i Władzóm opiekuńczym w Departas 
mencie tuteyszego Król: Zwierzchniego Sądu 
kraiowego czyni się ta uwaga, że z powodu 
naywyższych rozporządzeń znoszących do- 
tychczesne wyiątki od służby woyskowey 
na czas woyny, młodzieńcy małoletni idący 
do woyska żadnćy przeszkody w otrzymaniu 
pieniędzy na potrzebne ekwipowanie się 
doznawać nie powinni, i muszą im takowe 
bydź dane iak nayprędzćy z ich maiątku i 
z pomiianiem wszelkich wątpliwości w tey 
mierze. Isżeliby w Massach depozytowych, 
zktórych opędzonćm bydź ma ekwipowanie, 
żadney gotowizny nie było, tedy Niższe Są. 
dy i Władze opiekuńcze pomagać maią albo 
przez zamiany, lub też przez pożyczki, skora 
tylko Massy dostateczne wskazuią bezpie- 
czeństwo.* 

Uniwersytet Wrocławski ogłosił co 
następnie: „Za wyższćm zezwoleniem dono- 
simy ninieyszćm, iż chociaż wielu akademi- 
cznych Współobywateli naszych stosownie 
do ustaw Rządu porzuca tymczasowo zawóć 
literacki, przecież stosunki Uniwersytetu, ia- 
ko czysto * naukowego Instytutu > wiernege 
zawsze swoiernu charakterowi, nię są w ule 
czóm odmienionemi, a prelekcys dla pozosta- 
iących Cudzoziemców 1 Kralowców nie będą, 
przerywanemi ani teraz, ani też mąstępuiące- 
go kursu naukowego. ** 

Oprócz tego ogłoszono w Wrocławia 
następuiące urządzenie: 

„N. Pan uznał za potrzebę postanowić 
względem stosunków oddziałów strzelców 
co nzstępuie : 1). Król Jegomość spodziówa 
się po Władzach cywilnych i woyskowych, 
iż będą ułatwiać wszelkiemi środkami, bę: 
dącemi w ich mocy, wstęp do tychże oddzia 
łów wszystkim owym młodym mężczyznóm, 
którzy chcą iśdź za, wysokićm powołaniem 
poświęcenia się obronie Oyczyzny. — z.) 
Wolą iest Króla Jmci, ażeby wszyscy Do- 
wodzcy woyskowi donosili, czyli 2 młodych, 
zgłaszających się u nich do tćy służby męż- 
czyzn, iednego lub drugiego z iakowego po- 
wodu, a raczćy z iakiego, nie przyięli. — 3.) 
Wolą iest Króla Jmci, aby prośby umieszczo- 
nych iuż młodych ludzi o abszyt, w orygi- . 
nale i z.powodami J. K. Mości posćłane były, 
— 4) Aby wszystkie Władze cywilne do- 
nosiły, czyli niektóre podrządne im osoby, 
należące do oddziałów powołanych strzelców 
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Ochotników, nie pozóstały się po nastąpio- 
nem luz zzłoszeniu się do tychże oddziałów. 
— 5.) Dowodzcy pułków piechoty i jazdy 5 
powinni do oddziałów strzelców takich do- 
wodzących Officerów i Podofficerów wybie- 
rać, którzy zdatni są do uwkształcenia młoż 
dych mężczyzn, tworzących też oddziały. 
Maią oraz baczyć na to, aby im służby w 
żaden sposób nie przykrzyć, i aby w przy- 
padku wydarzonych nieprawnych postępków 
lub uporów, karać ich wprawdzie według 
wszelkićy surowości zwyczaynćy w innych 
kompaniiach i szwadronach, iednakże w ob. 
chodzeniu się nie przepominać nigdy słusznych 
względów, należnych stosunkóm téy klassy 
wojowników. — 6.) Z wszystkimi żołnierza- 
mi tworzącemi oddziały strzelców, bez wzglęe 
du na stan i urodzenie, wrówny sposób obe 
chodzić się należy. — 7.) Zamiarem iest 
7. R. Mości, ażeby oddziały strzelców stały 
się ile możnaści szkołą Oficerów i Podoffi- 
cerów, a zatćm, żeby do ich ukształcenia i 
świczenia wiełkićy przykładano pilności. — 
8.) Gdyby się teraz ieszcze zgłaszali do od- 
działów strzelców ludzie podlegaiący powin- 
ności kantonowćy, nie należy ich przyymo* 
wać do pićszćy slużby, lecz tylko do kon- 
ney, przyczćm jednakże samo przez się ro- 
zumie się, iż kosztem swoim ubrać się i ko: 
nie swoie mleć muszą. — WWrocławiu 
d. 19. Lutego 1813. i 


(Podpisano) Kanclerz Stann 


Hardenberg. 


Dnia 24. Lutego, = Ogłoszono tu na- 
stępulące Królewskie rozporządzenie wzgle- 
dem noszenia Pruskióćy kokardy narodowćy : 

, My Fróderyk Wilhetm 2 Bożóy Ła- 
ski Król Pruski Se, Zważywszy , że po- 
wszechne, serce unoszące dowody wiernéy 
miłości OQyczyzny powierzchownego znaku 
onćyze dla wszystkich Obywateli Kraiowych 
wymagalą , tozporządzamy : 1.) Oprócz 
tych, co w woysku służa, mogą wszyscy męż- 
Czyzni, którym rok zoty iuż minął, nosić na 
R U W znanćy formie Pruska narodowa 
e a biało - czarnego koloru, ieżeli tylka 
a ala tego przez postępki swoie nie utra- 
„Ak Pó 2.) Kokardę tę nosić będą wszy- 
Bok rzy rodzili się w Królestwie Naszóm 5 
stao órzy stali się Naszymi Poddanymi o- 
szy E e — Naszych, albo wstapiwa 
= o ę Naszą. — 3.) Utraca się pra- 
ie M nia kokardy przez tchurzostwo przed 

Przyiacielem, przez ustanowienia dzisiey- 
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szego (paniżcy umieszczonego) prawa wyda- 
nego dia tych, którzy unikaią służby woien- 
nmćy, tudzież przez więzienie w twierdzy, lub 
w domu poprawy, połączone zkarzącą robo. 
tą, — Obecna zawsze przed sztandarem Qy- 
czyzny cecha., musi wkażdym noszącym ią 
w kokardzie podwoić pamięć nayświętszych 
obowiązków iego, — W Wrocławiu dnia 
zz. Lutego 1813. 


Fróderyk Wilhelm, 
Hardenberg. 


Oto iest powyżóćy wspomniane prawe 
na unikaiących służby woienaćy : 

My Frederyk Wilhelm zBożćy Ła- 
ski Król Pruski &c. — Naywiernićyszy spo- 
sób myślenia Poddanych Naszych i naychwa. 
lebnieysze poświęcenie się ich dla Oyczyzny, 
daią Nam powód do dokładnieyszego wy- 
tknięcia nader rzadkich przykładów podło- 
ści, słabości i braku iednomyślności; aby 
więc podobne przykłady ukarać; zrobić ie 
nieszkodliwemi, i aby przewyższaiącćy liczbie 
dzielnie i dobrze myślących Obywateli dadź 
przez to dowód, że OQyczyzna umie cenić i 
Dagrądzać ich usiłowania, rozporządzamy 
co nasiępuie: 1.) Wszystkie między oyca- 
mi i synami umówione przeniesienia posia- 
dłości gruntów, nastąpione przed wyyściem 
urządzenia podd. 9. jb, m. (obaczyc N.16. Ga- 
zety naszey) są nieważne, ieżeli oycowie 
są zdrowi i lat gociu nie doszli, a synowie 
24ry lat maią i dobróy są konstytucyi ciała. 
— 2.) Wszyscy ci, którym dowied iono bę- 
dzie, że dla płonnego pretextu, n. p. doyrzal- 
szego lub młodszego wieku, słabowitege 
zdrowia it, d. uniknąć chcą służby woien: 
nćy, utracą prawo obywatelstwa i pozwole. 
nie zarobku, iezli są obywatelami i profes- 
syonistami; ieżli zaś nie są ieszcze osiadłe. 
mi, nie będą używać przez całe życie dobro« 
dzieystwa praw obywatelskich. Oprócz tego 
zostawać maią pod opieką; a kiedy nabędą 
gruntów, wtedy tytuł posiadania nie na nich, 
lecz ną osobę ich opiekunów zapisanym zo- 
stanie. Nie będą nakoniec używać ESEE 
noszenia kokardy narodowćy , i nie będzie 
im nigdy wolno piastować urzędy kraiowe 
lub gminne. — 3.) Utrata prawa obywatel: 
stwa, urzędów i narodowéy kokardy czeka 
także tych oyców i opiekunów, którzy sy- 
nóm swoim lub wychowańcómt wstęp do 
służby woiennéy umyślnie strudniaią , lub 
też odmawiaia im według miary swaiege 
maiątku uaypotrzebnieyszego ekwipowania, 
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ieżli ci iako Ochotnicy służyć sobie życzą. — 
Rady kraiowe, Magistraty „i Władze spra- 
wiedliwości są odpowiedzialnemi za ścisłe 
dopełnienie ninieyszego przepisu. — bań 
w Wrocławiu dnia 22. Lutego 1813. 


Frederyk Wilhelm. 
Hardenberg. 


Dnia 26. Lutego. — Według wiadomych 
tu w Wrocławiu doniesień ustąpiły woy- 
ska Francunzkie „Berlina, lecz (do 20. Lu- 
tego) nie zaięji go byli ieszcze Rollyyanie, 
W Berlinie panowała wielka obawa, 
gdyż d. 18. (według innych doniesień dnia 
19.) wpadło 200 Kozaków do tegoż miasta, 
którzy iednakże, gdy przyszło do potyczki, 
ustąpić musieli, Na ulicach stały działa, — 
Spodziówamy się dalszych wiadomości o 
tem zdarzeniu. 

Francuzi pozrywali mosty pod Kros- 
sen i Frankfórtem nad Odrą. Po o. 
deyściu kry postawili Rossyanie pod Koe- 
ben i Steinau dwa mosty na Odrzę, po 
których znaczny przeszedł korpus. Pod Wrie- 
tzen na Odrą stały w okopach woyska Fran- 
cuzkie, Saskie i Badehskie. . Po nadaremnaćm 
wezwaniu do, poddania się uderzyli Rossya- 
nie, i zdobyli szańce po uporczywym od. 
porze. 

Uzbreienia w Szląsku, iako też wcałych 
Prusiech, idą bardzo pomyślnie. Wszyscy 
prawie zdatni do broni studenci są w od- 
działach strzelców. Szlachta szczególnićy 
celuie; wielu ze znakomitćy Szlachty zostało 
prostymi żołnierzami. — Wczoray nadcią- 
gnęło 3000 ludzi zBerlina— Wrocław 
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ma teraz 16000 załogi; po wsiach, w twier- 
dzach Neisse, Glatz i Kosel pełno jest 
woyska. Na wszystkich placach ćwiczą się 
żołnierze w broni; wzyscy są bardzo dobrze 
umundurowani i pałaią duchem naylepszym, 
— leden Officer, nazwiskiem Schill, two- 
rzy korpus Ochotników , do którego bardze 
wielu się zaciąga, 

Korpus Rossyyski wynoszący 18000 lu 
dzi opasał twierdzę Głogowi (Glogau). 
Kozacy czyoią podiazdy aż do Liignicy w 
Nowćy Marchii, i dobrze się zachowuią. W 
Ussig pod Heinau zachwycili Kozacy 3 
wczy Xięstwa Warszawskiego z pieniądzmi, 
i poymali straż ich złożoną zkilku Oficerów 
i 70 żołnierzy Polskich, 

$ 


Rossya. 


We wszystkich Prowincyach Rossyye 
skich, wyiawsży Ziemię Tarnopolską, naka- 
zano. na nowo brać do woyska po 2 ludzi ze 
sta dusz. Dziesiąta część tych ludzi wcieloną 
będzie do regularnego woyska, a reszta do 
Kozaków. Nakażano także dostawić 100000 
koni miary 1ıtu do ı3tu stóp, za które za- 
płata Assygnatami daną będzie. Nowozacię« 
żni i konie prowadzeni będą dą Kijowa, 
gdzie ich odbićrąć będzie Jenerał S a ms o w. 
Do Czernigowa powołano wielką liczbę 
rzemieślników, aby tam robili siodłai inne 
ryasztunki na konie, 

Dnia 23go Lutego nadciągnęła do Du. 
bna dywizya złożona z4rech pułków piechoty 
i igo załogowego, i ruszyła do Xięstwa War- 
szawskiego. 
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie 


od dnia 28. Lutego do 1. Marca 1813. 


S | Czas po- ! Ciepłomierz| Wilgocio | Kierunek Wia- ! Odmiany 
Ś strzeżenia „Barometr. Reaumura. mierz. trów. powietrza. 
| Fseh. Stonc.| 28, 1, 7. | t © 8. | 82, 76.1] Po.Z.Ż.słaby | chmury, 
2812. po połud.| 28, 1, a. T 5 7. | 63, 33.| Z. słaby chmury. 
|1o w nocy | 28, 101. | t 2; 5.| 71, 99. | Po. Z. Z. słaby pochmurno. 
| Wsch. Słońc.| 28, 1, 11.] to, 3. | 84, 04.| Po. Z. słaby | chmury. 
a 32. po połud.| 28, 3, 2. | 3, 6. | 76, 28.| P. Z.sredni Chmury. 
10. w nocy | 28; 4, 11.) t o, 2. | 76, 19.| P. Z.staby geste chmury. 


| 


